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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu. 


+ 
A sie redakcji Nowy Targ, GIMNAZJUM, 
administracji : RYN BŁ 4.,1p —  BRakopisow 
nie „wraca se, stow mieopłaconych nie przyj- 
muje się. Bo Metów wymagających edpowiedzi, 


malęży dołączyć markę na odpowiedź, 


Gena pojedyn. 


O przyszłość młodzieży 
akademickiej. 


Kilka razy już pojawiały się na łamach „Gazety 
Podhalańskiej” artykuły trakiujące o młodzieży, jako 
podsiawie naszej przyszłości. Rzecz to bardzo ważna 
i sądzę, znajdzie jeszcze” nieraz miejsce w naszaj Fod- 
hałance. 


s Nowy Targ, dnia 15. lipca 1923 r. 


numeru 600 Mk. 
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woli, którzy 
mie szczędząc swych sil, uświadamiają ludność e war- 
tości nauki i w kierunku tym intenzywnie pracują. To- 
też dziś już nie wybrana, ale cała rzesza młodzieży 
wychodzi corocznie z nowotarskiego gimnazjum i rzu- 
ca zię w Świat. szukając dalszej nauki. 

I tu zmów nowy duch wionął po skalnej ziemicy, 
bo obecnie przeważna większość obiera sob e właśnie 
zawody świeckie, Tu już nie Przykazanie domu, ale 


i świadoraość nietylko własnych przekonań, lecz i cbo- 


Przystępując do niniejszego zestawienia faktów. | 


bo czem inmem to nie jest. jak 
nay'ej rzeczywistości, nie mam wcale zamiaru opero- 
wać tu pustefni frazesani — chcę tylko w  prawdzi- 


wem świetle przedstawić nędzne położenie młodzieży | 
środowi: || 


akademickiej, skupiającej się pe większych 
skach naukowych, a zwłaszcza młodzieży podhalańskiej. 
W czasach niewoli, kiedy ruch oświatowy po- 


tylko zestawieniem , 


wiązku względem Ojczyzny, która obecnie żąda od 
swych synów pracy — i te pracy sumiennej. — Przy- 
patrzmy się teraz bliżej położeniu tych młodych za- 


, paleńców, którzy wyłamując się z pod jeszcze i teraz 


panującego gdzieniegdzie przesądu, idą w świat za 
nauką i tam z trudem walczyć muszą o kawalek co- 


| dziennego chleba. Ta bezgraniczna nędza daje się naj- 
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suwał się na Podhalu żółwim krokiem, kiedy gimnaziura | 


nowotarskie budowało się dopiero w. myśli szlachetnych 
jednostek, miewielu gazdów pedhalańskich zdobywało 
się na kształcenie i wysyłanie swych dzieci do szkoły 
Jeśli zaś i tak bywało, to tych wybrańców inoglibyśmy 
na palcach wyliczyć, którzy po skończeniu gimRazjum. 
z braku środków materjalnych, tradycyjnie prawie wszy- 
scy wstępowali do seminarjum duchownego, gdzie ħaj- 
łaiwiejsza droga do gruntowania sobie przyszłości. 

Meże niejeden wbrew swym przekonaniom kro 
czył w tę bramę, ale CÓŻ? Takie przykazanie domu 
1 taki był też duch czasu. — Dziś sprawa ta przed- 
"slaw a się zupelnie inaczej Dzięki niestrudzenym za 
biegom i usiłowaniem zacnych mężów mamy już swo 


; dzieży „studjuje. Pierwsza przykrość, 


dotkliwiej odczuwać w Krakowie, tam bowiem na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim przeważua część naszej mio 
z jaką się tutaj 
trzeba spotkać, to niezmierny brak mieszkań. Wprawdzie 
znajduje się tu i bursa i dom akademicki i dwa egni- 
ska, jecz tam znajdują się miejsca dla kilkuset osób, 
co do ogólnej liczby studjującej miodzieży akac>- 
mickiej w liczbie kilku tysięcy. jest niepomiernie ma- 
łem zaspokojeniem. Zobaczmy teraz, jak się też przed» 
stawia życie, choćby iw tych godnych uznania‘ schro- 
niskach. b 

Dla przykładu weźmv tylko dwa ogn'ska, przy 
ul Rajskiej i w osiedlu Łobzów. Dla niejednego za- 
pewne z czytelników, nazwa „ognisko* bedzie 
gadką i pragnąłby jej rozwiązania. Otóż powiadam wy 


za- 


kesmuje kwartalnie w Poles 
Ty a 
Ogłoszenia według amowy z Adininietracją, 


Ge JU opiławy 
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aźnie, że pod tym delikatnym płaszczykiem kryje się 
coś całkiem niedelikatnego, bo czvste wojskowe ko- 
szary. Mieszkańcy tychże jak i każdy prawie czytelnik 
wiedzą doskonale, jaka to przyjemność bytować w ko 
szarach i dlatego, chcąc sobie choć w części uprzy- 
jemnić to jałowe żywobycie, zamiast prawdziwej nazwy 
„koszary“, używają ładnego określenia "ognisko". Na- 
zewnątrz więc wszystko zdawałoby się piękne i przy- 
jemne, ale tylko nazewrątrz. Tymczasem zaś po dwu 
dziestu i więcej mieszka na jednej sali, w której pa- 
nuje grozą przejmująca ponurość, tchnąca z ebrypa- 
nych ścian i zakratowanych okien. W tym samym bu 
dynku znajduje się sala, którą nazwijmy kuchnią i tam 
można spożywać, że się tak wyrażę, Śniadania i kalacje. 
Chleb i herbata, oto składniki owych dwu dań, do 
których w czasie braku cukru dołącza się sacharyma, 
Obiady i to niezłe wydają już nie tutaj, ale w t. zw. 
kuchni akademickiej, która z powodu niskich, jak na 
dzisiaj cen, jest dla przeważnej części młodzieży wy- 
bawieniem. To byłoby najważniejsze zaspokojenie, ale 


chodzić do uniwersytetu na wykłady. | ta znów przykra 


mniej na buty, bo z takiego np. Łobzowa trzeba iść 
do miasta najmniej pół godziny i to kilka razy na dzień, 
Nie inaczej ma się rzecz z prywatnemi mieszkaniami, 
jeżeli takowe zdołało kilkunastu czy kilkudziesięciu 
zdobyć. Wprawdzie znajdzie się tutaj kąt dla przeciętne- 
go akademika, lecz gdzieś na krańcach wielkiego Kra- 
kowa w suterenach łub na którymś tam piętrze, zawsze 
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; gów. przenosząc się ze swemi 
' czas z miejsca na miejsce. A ilu jest takich, kiórzy 


Nr. 20 


jednak w oficynach, gdzie jasny promyczek ni wesoły 
uśmiech słońca nigdy nie doleci, dołatuje zaś zawsze 


| zaduch gnijącego na podwórzu smiecła. A zapytajmy 


teraz, ilu jest takich, którzy i tego kąta nie mają, ko- 
rzystając jedynie z łaskawej gościggości swych kole- 
atkami co pewien 


nawet z akademickiej kuchni nie mogą korzystać, lecz 


| chodząsdo t. zw. w wulgarnym języku „głodnej kuchni“, 
a ja nazwę ją ze skromnośc! „kuchnią amerykańską 
‘dla biednej inteligencji“, gdzie obiad przy dzisiej- 


szej drożyżnie do „niedawna kosztował (o zgrozo !) 
300 marek. Sporo. możnaby ich naliczyć, a mię- 
dzy nimi są — niestety —- i nasi młodzi Podhałanie. 
Wszystko to razem wzięte, jak z jedaej strony jest 


| prawdziwą szkołą życia, tak znów z drugiej strony 


| jest to niczem innem, jak tylko świadomem torowa- 
| niem sobie drogi do przyszłego zaziemsk'ego życia. 
| Często przecież spotyka się młodzieńców, którzy star- 
| gawszy zawcześnie swe młode siły zapadają, jeżeli nie 
trzeba przecież myśleć i o nauce, trzeba każdy dzień | 
| a następnie żegnają ten boży świat z gorzkim uśmie: 
sprawa, jeżeli już nie ze względu na nogi, to przynaj- , chem na twarzy, niczego nie zaznawszy prócz bezdennej 


|| je się zwłaszcza młodzież podhalańska. 


w czasie studjów, to po ich ukończeniu na suchoty, 


nędzy i żmudnej pracy. W takich to warunkach znajdu- 
— Aby tej 
nędzy przynajmniej w części zaradzić, przedsiębrano po 
większych miastach różne akcje samopomoecowe, które 
pewien dochód przynosiły. U nas na Podhalu. w tym 
kierunku nie zrobiono jeszcze nic, lub bardzo mało, a 
przecież sprawa ta i tutaj zrozumienie znaleść powinna, 


Proces o miedzę 


| rok. Ojcom się zmarło, peminęli a wraz z nimi poszła 
e | do grobu i sąsiędzka zgoda  OGazdówkę zaczęli 


Hej Ignacy, Ignacy 
Bedzie stobom inacy 
Zawrej, Fraunuś, gębusie 
Dej se poziór, waruj sie 
ludzie zaś dopowiadali : 
Zaświergotał wróbel, ej zaświergotał w lesie, 
Pewnie sie Podlasek do Dunajca niesie. 
Z ignacym se oba, ej na Dunajcu stanom, 
Kiez sie już nareście prawocić przestanoma. 
A Franek z ped lasu, którego nazywali też Podlaskiem, 
jak sis 
o miedzę, tak do dziś dnia proces nieskończony. Trzy 
roki już nikt trawy nie zbierał, bo niewiada, do kogo 
należy. Z jedmej strony leży grunt Ignaca, z drugiej 
Franka Podlaska. Trudno ozesądzić, kto jest prawnym 


zaczął przed rokami prawocić ze spólnikiera | 


t 


i też, jak kumoszki 


prowadzić synowie i szło iœ nie żle, ale cóż? Zako- 
tłowało się w świecie, bitka zawrzała, trza było iść na 
wojne. Franka, jako że był chłop pastawny, „ostrzy- 
gli“ przy pierwszej edbióree i poszedł zrazu niedale- 
ko, później jednak przerzucili go na taljańskie fronta. 
Ignac pozestał w domu. Czemu ostał, trudno zmiar- 
kować. Może konwisyja dostrzegła jaką wadę, abo 
szuściały, „posmarował i ostał" 
W każdym razie mógł dozierać gazdostwa i „dudki“ 
zbijać, bo człek to był śŚcisliwy a chciwy grossa, za 
którego i duszę djabłu-by sprzedał. Podlaskowina zaś 
topniała z dniem każdym. Nie dziwota. Żena o gos- 
podarkę wiele się nie troszczyła, żyła se po świato- 
wemu, bo Franek grosza naskładał, a i zasiłek brała 


| za miego, Ignac zaś przyorywał, co i gdzie się tylko 


dałe, przyczyniał do swojego. 


-— Dyć ty tu wygazdujesz. miły-ż mocny Boże, 
— gadali przystarsi gazdewie — Franka ma dziady 
wyprowadzisz i sama nie inszy chleb znajdziesz. Dyé 
sie ta i tem ucisszy, jak sie dowie, żeś se pasterza 
przygazdowała ... Opamiętaj sie, . Maryś, pokiel czas, 
przecie ci niczego nie brakuje, 


- jej właścicieiem, bo grunta obydwu jednskiej wielkości. | 
„Któż wie, jak było dawniej? Ojcowie ich żyli zgodnie, | 
wiesne zawdy razem zaprawiali, szanowali sie strasznie, 
a krzywdy jeden drugiemu ma żdzbło nigdy nie 
zrobił Lndzie powiadają, że miedzą była wspólna 
i że tak jej zawsze używali. Zmienial: się z roku na 
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Kraków, jako centrum naukowe Małopolski, sku 

pia w sobie tysiące młodzieży z.miejscowej, która 
wszedłszy w ten kotłujący wir miejski, musi sobie , 
wspólnemi siłami pomagać. Powstają więc w ten spo- 
sób różne zorganizowane koła prowincjonalne, jak | 
m p. Wadowiczan, Sędeczan, Tarnowiaków i w.i. 
o charakterze samopoinocowym. w 


nad swem położeniem radzić i nawzajem sobie po- 
magać. Istnieje też między innemi i Koio Podhalan, 
które wraz z kołem Spisko-Orawskiem reprezentuje | 
obszerny płat ziemi podhalańskiej i skupia w sobie | 
młodzież z powiatów : 
- Spisza i Orawy. Wspomniane koło wszczynać będzie 
w Czasie bieżących wakacyj różne akcje samopoino- 
cowe na terenie podhalańskim. 

Sprawa to niemałej wagi i należy się do niej ze 
szczerą otwartością serca przychylić, 

'Podhalanie ! Tyle razy już daliście dowody ofiar- 
ności i pełnego zrozumienia dla spraw społecznych, 
mie zostańcie i teraz wtyle za innymi 
wrazie potrzeby ten święty obowiązek każdego oby- 
watela, «tóremu dobro Ojczyzny i jej przyszłość leży , 
Ra sercu. 

Spieszcie, jeśli do Was będą wołać, z wydatną 
pomocą swym synom i braciom, tonącym w nędzy 
i nie pozwólcie, by zawcząsu stargali swe młode siły 
bo długa jeszcze i trudna przed nimi droga. 

(Przypisek Redakcji: 
czy w zbiórce.) 


Redakcja chętnie pośredni 
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skład których ' 
wchodzi młodzież z odnośnych terenów, by wspólnie | 


nowotarskiego, limanowskiego, : 


lecz spełnijcie : 


List ze Spisza. 

Misje w Łapszach niżnych. 

Po żmudnej pracy misyjnej w Kacwinie, przybyli 
| OO. Misjonarze dnia 19. czerwca do naszej wioski, 
j aby po dwudniowym wypoczynku rozpocząć tutaj Misje 
| dia Łapsz niżnych, wyżnych i Łapszanki. 

Na spotkanie czcigodnych Ojców wyszła miej- 
scowa ludność z procelją. U wjazdu do wsi, przy 
pięknej bramie, ubranej w wieńce z zieleni powitał 
| OO. Misjonarzy imieniem całej gminy gospodarz Józef 
Sjanek, w prusiych, a z serca płynących słowach, za- 
praszając Ojców do naszej „hudobnej wioski*. Przy 
i| dzwiękach tutejszej orkiestry i pieśniach licznie zgro- 
madzonego iudu podeszli Ojcowie do drugiej bramy 
| wzniesionej na Ich cześć przed kościołem, gdzie 

zebrali się niemal wszyscy mieszkańcy wioski i miej 
| scowa inteligencja. | tu powitał OO. Misjonarzy w go- 
| rących stowach proboszcz tutejszej parafji Ks. Urvay, 
ja imiemema dziatwy szkolnej mała dziewczynka Całe 
| powitanie byio tak szczere i serdeczne, ze niejedncinu 
|| isa iadości zabłysła w oku, a serce raźniej biło na wi 
' dok, z jaką czcią i miłością garnął, się ludek do tych 
„bożych pracowników*. 

Dnia 22. czerwca Uroczystem Nabożeńsiwem 
| rozpoczęły się nauki Misyjne, zaś dnia 26. ceerwca 
|| wspólna Komunja św. i poświęcenie pamiątkowego 
|| krzyża misyjnego. Zaznaczyć trzeba, że ludność (z wy» 
j jątkiem Wyżnolapszan) nadzwyczaj gorliwie słuchała 
|| wzruszających nauk misyjnych, czerpiąc znich zachętę 
| do poprawy i siłę do wytrwania w dobrem. 
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Nic nie pomagały rozważne słowa starszych, jak 
dawniej. harna Marysia żyła ślebodnie, śpiewała se 
zawdy na wierckewą mutę : 

Choćbyście sie ludzie, ej sytka wywściekali 

Ja sie nie poprawiem, zyć tak bedem dalij — 

a echo, wziegające się po wsi, wywoływało wiele 
szem ań. è 

— Ozpuściła sie jak dziadowski bat, nie tak to 
gazdowała jej niebożka matka. 

— Nie. nie -- derzucił kteś inny — umiała se 
honor utrzymać. 

— To, to — o honer 
każdy oń dba. 

— Ceby mie, dyć w dziadowskiej torbie, a też 


swój dbała, be przecie 


honor siedzi, ale ona ani takiego mie ma — cós robić? | 


-- Haj, cóż zrobimy -- nie poradzimy mic —- 
Frankowa w tem rzecz, jak przyjdzie. 
,  Framek zaś przyszedł dopiero po cztereea latach 
tułaczki, zbiedzeny i sponiewierany, co niemiera. Nie | 
wiedział, czego ma się jąć pierwej — wszystko zruj- 
mowane, grunt wyjałewieny, zewsząd wyzierała biada | 
i nędza — Straszne to — pomyślał sobie — kiebyrm 
sie już był i nie wrócił lepiej, niechby już wszystko 
skapało, a 


tak ? Trza dźwigać pomału gazdówkę | 


i| i prawecić sie o nią zaraz — o swoje i trza sie 
|| dobijać.. 

| musiał sie prawocić, bo Ignac bez całe cztery 
roki sam trawe z miedze zbierował i uważał się juź 
za jej właściciela. 

— lgnac, trza było to jako ozwazyć tę sprawę, 
by kiedykolwiek nie prayszło do kłopotu. 

— ja ai mam nic do ozważania — odparł — 
miedza z dawien dawna jest moją i koniec, kto chcę 
niech ozwazuie. 

— Dyć sie nie musisz przecie zaraz gniewać, 
|| wiem, że to bez babskie niedbalstwo. Ona nie copii 
| nowała, tyś używał — ni mam ci tego za złe, nale 
j| teraz... i 

— Co teraz, to co ! przedtem — medza była 
moja i bedzie zawdy. 

— Niewiada, czy bedzie. 

— jakto miewiada, wszyscy powiedzą jak trza 
| bedzie, świadków mam. 

— Dyć jak tak, to tak -- chcesz esądku, to idę 
|| po urząd, skero Sie inaczej nieda — zawołał zuie- 
cierpiiwiony Franek. 

— idź, mędreuszu, myśli, 
po świecie i że nad niego nima ... 


ji 
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li 
f że nazbierał rozumów 


dziad miljoński. 
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Z żalem szczerym żegnaliśmy dnia 28. czerwca 
czcigodnych OO. Misjonarzy, którzy wyjeżdżali na dal 
szą pracę do Trybsza._W imieniu gminy składał po 
dziękowanie OO. Misjonarzom józef Stanek, a imie- 
niem kobiet Zofja Haberowa. 

A kiedy Ojcowie byli już poza ostatniemi cha- 
tami naszej wsi, mieli sposobność jeszcze raz przeko- 
nać się, jak głęboką żywimy dla nich wdzięczność, 
bo oto dziatwa pasąca bydełkb i nie mogąca wziąć 
udziału w pożegnaniu OO. Misjonarzy we wsi, z wła- 
snej inicjatywy, idąc jeno za głosem serca, zbudowała | 
Czcigodnym Ojcom bramę pożegnalną i ozdobiła | 
zielenią. . 
l jeszcze po r»z ostatni ślcmy za Wami Drodzy ' 
Ojcowię „Bóg zapłać” za Wasze trudy i prace — 


obiecujemy, że Wasze wskazówki, nauki i upomnienia | 


głęboko i na zawsze w sercach naszych zachowamy. 
Uezestnik, 


Przegląd polityczny. 


Z Polski. Sprawa Gdańska sprawia nam coraz 
więcej kłopotu,sCała korzyść z traktatu „wersalskiego“ 
przypada jak dotąd przy poparciu Wysokiego Komi- 
sarza, wyznaczonego przez mocarstwa dla Gdańska, 
li tylko na korzyść tego miasta, dla nas nie ziściły się 
dotąd obietnice i pokładane nadzieje, że Gdańsk bę- 
dzie dla nas oknem na morze, a zarazem drogą do 


=” ares 


| o o OE A ZEE 


— lno, panie, nie dzialduj tak wartko nikomu, 
byś sam kiedy nima nie był. 

— Z torbą de ' tobis nie pójdę, oberdziadu za- | 
tracony, bo mam wszystkiego dość - 

— Masz, bo źresz ludzką krzywdę, sle b>dziemy 
widzieć, czyja prawda. 


— Bedziemy. 

Spojrzeli jeszcze na siebic z pode łba i każdy | 
poszedł w swoją stronę. o:azajutrz zaraz zrwa przy 
był na miejsce sporu wójt z dwoma ureqginikumi, | 
wezwany przez Podlaska «a osądak. Człek to był już | 


starszy, rozwaśny, a słowa wyrzeczonego nigdy nie 
cofnął, Co powiedział, 19 było święte i na wszystkie 
strony obmyślane, Chwile czekać musiała cała grorna 
da, zanim wójt pə przesłuchaniu Świadków i po 
dłuższym namyśle, w te oto ozwał sie słowa: 

— Wezwaliście mnie tu na poradę, coby wam 
dospomóc i... 

— Ja urzędu nie zwołał — mruknął Ignac. 

Wójt przerwał na chwilę, spojrzał na niego zna- 
cząco, następnie powiódł wzrokiem po wszystkich, 
a gdy zupełnie się uciszyło, ciągnął dalej : 

— jakom więc powiedział — coby wam dospo- 
móc i sprawe ,sgodnie załatwić na miejscu. Uważcie 


Europy swobodną. Stan ten nieznośny odbija się bar- 
dzo ujemnie na naszych stosunkach gospodarczych, 
uzałeźniając nas wysoce na każdym kroku od naszyck 
otaczających nas sąsiadów. Ostatnio nasz minister spraw 
zagranicznych p. Seyda postanowił Sałą sprawę z Gdań. 
skiem przedłożyć do rozstrzygnięcia Lidze narodów. 
Czy jego krok był dobrze obmyślany, na razie powie- 
dzieć nie możemy. Zgóry jednak możemy być przy 
gotowani na klęskę, jeżeli Angilja nie będzie chciała 
zająć względem nas przychylnego stanowiska. Nie u 
miemy powiedzieć, czy p. Seyda poinformował się na- 
leżycie o stanowisku Anglji przed uczynieniem tak 
ważnego kroku. Jak dzienniki piszą, „to wynikałoby, 
że jednak obecnie trzy mocarstwat j Anglja, Hiszpanja 
j Japonja zupełnie nie zdradzają chęci popierania na- 
szej sprawy, dążą one do tego, abyśmy się sani po- 
rozumieli bezpośrednio z Gdańskiem. 

Sejm kończy z pośpiechem swoje prace, tęskniąc 
do letnich .wywczasów,które mają dla niego rozpocząć 
się w najbliższym czasie. 

Nowo mianowany minister skarbu nie wygłosił 


|jeszcze swojego programu. z dzienników tylko docno- 


dzą wiadomości, że prawie zupełnie pójdzie za progra- 
mem poprzednika. f 

Ze świata. Zatarg między Francją a Niemcami 
o odszkodowania nie złagodniał dotąd i dalekim wy- 
daje się jeszcze do ukończenia. Niemcy znalazły duże 
oparcie w Anglji, które chciałaby tę sprawę zakończyć 
raz dlatege, że obawia się, aby Francja nie myśiała 


|o zajęciu zagłębia Ruhry na stałe, coby ją znacznie 


< mr. « 
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' ino sami — ojcowie używali tej miedzv wspólnie 
dJ dawna i dziś inszej rady na to nima, bo grwnta 
wasze równe. 
` — Równiu-tenkie, co dopiero-m mierzył — do- 

dał przys'**" y 

— Te "ma nic do rzeczy, grunta mogą być 
zówne, ale *eiedza należy do mnie — zawołał Ignac 
— zbierałe.n z niej trawe bez cztary roki. 

— Tak, ale nieprawnie — zwrócił się do niego 
wójt — nie po gazdewsku. 

— Prawnie i nikt mi 
ani wójt. 
~- ja nie odbieram, sprawuję ino urząd i wtedy 


jej nie śmie odebrać — 


|| wasza rzecz słuchać, a moja rządzić. Nima nad czem 


dużo radzić, sprawę uważam za skończoną. jako:m 
rzekł — Podlaskewi przysługuje prawo bez cztery 
roki samemu używać miedzy, a potem naprzemian, 
jak byłe dawniej. 

Ignac jednak wyroku wójta nie przyjął. Zaraz na 
drugi dzień zrobił w Dunajcu skargę na Podlaska 
i w niedługim czasie miała zjechać na miejce sporu 
konwisja. Obaj wzięli sobie adwokatów, wydatków nie 
szczędzili, by tylko pokazać na swojem. 


(Cięg dalszy nastąpi.) 
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wzmocniło, a osłabiło i zubożyło Niemcy, a zdrugiej 
znowu strony przemysł i handel angielski ogromnie 
odczuwa spadek waluty niemieckiej, gdyż ubywa mu 
bardzo poważny odbiorca, bez którego trudno mu się 
obyć. Anglja też naciska bardzo mocno na Francję, 
jednak na dobre to się jeszcze nie pokłócą, gdyż zno- 
wu wiąże ich bardzo dużo wspólnych interesów Wło- 
chy, którym bardzo zależy na obydwóch tych pań- 
stwach, starają się ile możności trzymać na boku i za- 
powiadają, że nie wezmą udziału w kenferencji, jaką 
Angilja z Francją mają odbyć w tej sprawie. 


Wsprawie lasów tatrzańskich. 


W związku z artykułem „Wsprawie lasów tatrzań- 
skich“ ogłoszonym w Nr. 24. z dnia J0. czerwca 1923. 
roku, Urząd Wojewódzki przesyła nam następujące 


egłoszenie : 
Władze Wojewódzkie (Okręgowy Inspektor la- 


sów) natychmiast po zorganizowaniu Województwa 
zajęły się kwestją zniszczenia lasów tatrzanskich przez 
kormika i z całą energją przez swoje organa walkę 
z tym szkodnikiem energicznie prowadzą 

Nie brakło zatem ze strony Województwa i jego 
Organów epiek! nad lasami tatrzańskiemi i Wiadze te 
w spustoszeniach poczyniosyci, przez korsika żadnej 
winy mie ponoszą, a natomiast Wszystko uczyniły, aby 
za pośrednictwem swoich organów kres temu zniszcze- 
niu w jak najkrótszym 'czasie położyć. Również wyłą- 
czemie Tatr z pod opieki Inspektoratu leśnego w No- 
wym Sączu nastąpiio nie ze względu na zaniedbanie 
odnośnego Urzędu, lecz ze względu na to, że *astą- 
piła gruntowna reorganizacja w zakresie służby Urzę- 
dów ochrony lasów, wywołane podzielenien: Małepol- 
ski aa Województwa. Powyższy podział spowudowało 
to, še niektóre okręgi ochrony lasów (inspekcje leśne 
dotąd istniejące) znalazły się w obrębie dwóch Woje 
wództw. Musiano zatem także części okręgów przy- 
łączyć do isiniejących okręgów leśnych sąsiednich 
w danm Województwie. Ponieważ w ten sposób nie 
jeden okręg tak: nie pomiernieby wzrósł, musiano z nie- 
go wydzielić powiaty leżące przy' innym okręgu, który 
onejmuwał ich mniej, W tyin wypadku przydzielone 


ekręgowi nowosądeckiemu Jasło, musiano więc objąć | 
Nowy Targ i przydzielić ge okręgowi Wadowiskieuriu, | 


poruczając specjalnie jego opiece lasy tatrzańskie ze 
względu na dobrze zrozumiane dobro publiczne i ca 
tość Tatr 


KRONIKA 


Podhalańcem wezyełkim awrasamy uwago na te, 
że w dniu 5 sierpnia (niedsiels) br. przyjeżdża do 
nas w odwiedsiny Prenydeai Najjaśniejszej Rsoezy- 
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pospoliŚj p. Wojciechowski Stanislaw. Przyjmiemy 
@o godnie, gerącem sercem, otwartemi ramiony, 
Wumnem zebraniem po dworcach kelejowych w od- 
świętaych, góralskich szataeh. 

Zjazd Pedhalan w Chocholowie odbędzie się dn. 
12 sierpnia br. Bliższe szczególy programu w naj- 
bliższym Nrze Gazety Podhulu"skiej. 

Wpisałe się de gimnazjum w Newym Targu 
na rok szkol. 1923/4 mezniów 386 uczenie 72, ra- 
mem 428. 

Z Czecha-słowaejj Ksiądz Wojtaszek, biskup 
spiski z Podegrodsia, cheiał wyjechać do Ameryki 
na saproszenie Słowaków amerykańskieh, jednak 
rząd czeski odmówił mu paszportu z ta uwagą, że 
tam niema eo robić, be jest tua dosyć księży i bez 
nie go się tam supełnie obejdzie. 

Dnla 8. lipca obehodziła Czecho-słowasja uro- 
asyście rocznicę spalenia Husa, jako swięto narodo- 
we, oplakateware z nakazem zamknięcia aklepów 
ilumiaacją it. p, co wywołało na Slowacryźnie 
wielkie oburzenie, bardgo zresztą zrezumiałe, bo ce 
ich może Hus obechodsić, a przytum nakaz tego 
świętowania musiał! do głębi waburzyć mesucią ludu 
słewaskiego, który jak wiemy, jest bardzo przywią- 
zany do religji katoliekiej. è 

Mewy Targ eierpi stale na brak stemn!i. Wszaah- 
władny kurator głównej trafiki pan Weiss nie 
jest laskaw zakupywać na czas tucowych i w wy- 
starczającej ilości. 

Możeby odnośne Władze nareszcie wglądnęły 
w tę sprawę i zlomu zapobiegły, aby publiezność 
nie była aarażoną na przykrośe, | nie "zła zmuszo* 
ną korzystać s uprzejmości Kasy Ski 'bowej, gdzie 
z grzeczności musi nabywać cdpuw adnie stemple, 
zabierająs dregi czas uraędnik.m. Powtarzam", ża 
jest te nieodoszbnieny wronček. zla rzecz powta- 
rznjiąca się male, że stempli szczególniej na wyżsi 
kwoty niema, a trudno przecież n.lepić stemyli 
| za kilkadziesiąt tysięsy marek po jednej marce 
lub niżej. 

Przy tej ekazji zwracamy rówież zapytanie do - 
Rządu, dlacsego nie przygotujs simol? us wyższą 
kwetę. jak na pięć tysięcy Mkp, © rzyunjeeniej 
taki najyyższy można dziś cznsatuj al"rpmoóć » tra 
fice), przecież przy obecnych wssek ch nalaśstpściąch 
stemplowych jest to wprost dla potrzehująęych 
stempli męką i sztuką umieszezenie taz wislkiej 
ilości znaczków stemiplowych. Na:'spnie byłby toż 
esas już pomyśleć i o tem, aby steiaple drukowane 
przynajmniej na wyższe ' kwoty zabespieczyś od te 
go, aby jeden i ten sam stempel mógl być oddzie- 
rauy i używany kilkakrotnie, co dzisiaj jest na po- 
rsądku dsieanym. Wydatex na kosztowniejssy druk 
nagrodzi « pewnością w trójaasób w:mośony dochód 
państwa. 

Sprytay zegarmistrz. Przed para dniami arena" 
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%owaia polieja niejakiego W ęglarza. miodefo 18 let- 
niego cklopea, który przybył tu s Zakopanego 
i-o dziwe-uzyskał szybko zezwolenie naszego cechu, 
który czasami umie takie robić trudności na salo- 
żenie zakładu zegarmistrzowskiego. Z% Zakopanego 
przybył tu już podejrzany » kradzież bardzo koszto 
wnego pierócioaka, a obecnie nazbierał zu około 10 
miljonów marek zegarków i innych rzeczy do napra- 
wy i shciał je aaprnwić, ale gdzieś dalej w świecie, 
jsdnak policja nieznośna nie zgodziła się na takie 
przeniesienie warstatu i przytrzymała ptaszka tuż 
przed wyfruaięciem wraz z zegarkami. Ptaszek siedzi 
w klatce, a właściciele będą mogli odebrać swoje rze- 
czy nienaprawione dzięki policji w Rądsie w N. Targu. 

W edpewiedzi auterse listu o przedstawieniu 
w Nowej Białej p. K. 8. z D. Żie Pani zrozumiała 
ostatnie zdanie. Przez pp. Nuuezycielki możaa rozu- 
mieć tylke p. Horodyskie. a nie ogół nauczycielstwa. 
Redakcja nie ma tu nie do iagodzenia ani napra- 
wiania, zaś o wiadomości o wszelkich przedstawie: 
niach prosi i b. chętnie drukuje 

Zgromadzenie eslem utworacenia grupy inwali 
dów wojennych Rpp. edbędzie się 15 lipca b. r. 
w Czarnym Dunajeu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół: w Newym Targu jest zwołane na niedzielę 
dnia 15 lipca 1923 o godzinie 10 ewentualnie 107, 
przed południem w domu „Sokoła“. Porządek dzien- 
ny podany na tablisy 
wezwanie szlenków nie będą wyssłane. 

Gwałtewne burze przechodziły w ostatnich dniach 
nad Spiszem i przylegającemi wioskami Podhala. 
Grad. s-szęńciem  niesbyt duży, wyrządził znaczne 
szkody w plonach. Starzy gazdowie przepawiadają 
eedziennie deszcze aż do M  Magdaleay (22 b. m.), 
eo się dotąd dosyć dokładnie spełnia. 

fodły postępek. W nocy z 6 na 7 lipca sakradli 
się nieznani sprawcy dv obejśsia Jędrzeja Bufji 
w Gliozurowie, zabierająs mu ostatnie sboże, przyo 
dziewsk i cenny sprzęt kowalski, zaś sąsiadce sna 
ezna ilość płótna. 

Poszkodowany, uezoiwy kowal starej daty, nie 
narażał się nikomu, teteż charakter postępku tem 
dobitniej się uwydatnia. 

Szkały zawodowa Żeńskie aa Podhalu, Orawie 
i Wpiszu. Za staraniem osób i zrzeszeń, pracujących 
nad oświatą w naszym zakątku utrzymały władze 
na rok szkolny najbliższy następująse państwowe 
kursy zawodowe. 

1) Lipnica wielka (na Orawie): 3 letni kurs 
krawiestwa i gosnodarstsa domowego. 

2) Nowy Targ: trzyletni kurs baftu kolorowsgo 
i korenkarstwa. ; 

3) Padwilk : Trykotarstwo, 2 maszyny, wl. pryw. 

4) Spiez: Kurs wędrowny : krawiestwo, guzikar 
stwo, bielizna, trykotarstwo. 


W a 


ogłoszeń sokelich. lmieans | 
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%) Kurs wakacyjny (1 lub2 mies.) gospodarstwo, 
kwieciarstwo. 

6) Dunajec Czarny : Szewstwo: Kurs zamierzo- 
my, o ile Kuratorjum przydzieli instruktora. 

Na kursach pracują następujące siły hau- 
czycielskie : 

Panna Jedłowska, jako kierowniczka, PP. Sko 
tnieka, Materniska, Ńwistkówna, Prokopowiczowa, 
Schlesingerówna, Pan Mika oraz ks Maehay. Jako 
kierownik art. prof. J. Grołębiowsk:. 

Wizytację powyższy eh szkół i kursów odbyła one 
gdaj generalna wizytatorka szkól zawodowych w Polsce 
p. Zaborowska, której obok p. L. Misky'ego. wizytatora 
Podhale, Spisz i Orawa ma dużo do zawdzięcaenia. 

Wiec sprawozdawszy odbędzie w dniu 15. lipca b. r. 
o godz. 12 w Ludzimierzm poseł Józef Bednarczyk. 

Sprawozdanie z dorocznego Walnego zebrania 
„Związku |legjonistów w Nowym Targu". W dniu 
29 czerwca 1923 o godz. 10 30 m. prsed południem 
odbyło się w sali Rady miejskiej w Nowym Targu 
Walne Zebranie członków Związku b legjonistów 
przy bardzo liczaym udziale członków. Dr. Wasie 
wiez zastępca prezesa otworzył zebranie krótkiem, 
wyczerpującem  przemmówieuiem, w któreru podniósł 
doniosłość Zrzeszenia się tych pierwszych, którzy 
poszli w sierpniu 1914 roku bronić honoru ojczyzny. 
by nie brakło polskiej szabli wśród szabel wrogów, 
któremi ną naszej ziemi wyrąbywano łosy narodów. 
Następnie zachęcając do dalszej ofiarnej pracy po 
kojowej, wyraził aadzieją poparcia szlachetnych za 
mierzeń Związku przez podhalańskie społeczeństwo. 
Przystąpiono do porządku dziennego, przyjęta statut 
Związku jednogłośnie, a obyw. Murszałek, sekretarz 
zda: sprawę, dotychczasowej działulnośsi Związku, 
podnosząc trudności, jakie nastręczają się z powodu 
oddalenia miejses zamieszkania pojedynczysh ozłon- 
ków. Czynności kasowe przedstawił skarbnik, obyw. 
Korpak, wykazując piękne rezultaty. Jednogłośnie 
udsielvono absolutorjum dotychczasowemu Wydzisło- 
wi, poczem Walne zebranie powtórnie wśród oslas 
ków wybrało poprzedni Zarząd t. j. 

Prezes: Bol. Pawłoski, Zast. Dr. Zygm. Wasie 
wicz. Sekretarz: Jan Marszałek. Zast Ant. Korpak. 
Kierownik gospod. Fr. Rajski. Zast. St. Gielesvuski. 
Komisja rewizyjna:, Obyw. Wankat, Józef Śsisło- 
wioz, Ign. Szymkiewicz. Sąd rozjemczy: Obyw. W. 
Ogrodziński, M. Gumiński, Fr. Wrzeszczyński. 

Po wyborze nastąpił szereg zdrowych wniosków, 
co świadczy o wielkiej żywotności Związku, a mig- 
dzy innemi wniosek zamianowanią Generała Galicy 
ezłonkiem honorowym Związku, zą jego pracę dla 
Ojczyzny, który przyjęto długo niemiłknącenui okla- 
skami. Pe wyczerpującej dyskusji Zebranie zamknięto 
o godzinie 1 w południe. 

(Gd Red.) Wszystkim członkom w dalszej pracy 
życzymy „Szczęść Boże“ ! 
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Puwszechne przymusowe ubszpieczenie budynków | 
ed ognia zostało wprowadzone ustawą sejmową 2 dn. 
23 czerwsa 1921 Pierwszy sejm Polski urzeezy | 
witu! temsamem staranik wszystkich partyj ludo- 
wch elem rozpowszechnienia i uprzystępaienia sze- 
rokiiu 'warstwom asekuracji budynków w jednej 
ime!;tuoji krajowej. czemu zaborczy rząd austr. w imię 
interesów niemieckich i czeskich stale przeszkadzał. 
ba mocy wspemnianej ustawy wszystkie budynki 
po miastach, wsiach 1 folwarkach z wyjątkiem fabry- 
oznych i państwowysh muszą byó ubezpieczene od 
ognia w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem; ch, 
inetytucji earaorządowej, pozostającej pod nadzorem 
Ministerstwa Skarbu, z którą współdziałają władze 
rządowe i gminne Do obowiązków urzędu gminnego 
należy zgłoszenie czyli rejestracja wszystkich budo- 
wli,znajdujących się ua obszarze danej gminy, oraz 
pobór rocznej skladki ogniowej. Za te czynności 
wyznaczone jast edvowiednie wynagrodzenie. Z po- 
wodu powszechności ubszpieczenią eplaty ezyli skla- 
dki ogniowe są bardzo niskie, prawie dwa razy niższe 
od opłat, pobieranysh przez towarzystwa prywatne, 
obliezone na zyski. Wypłata edszkodowań następuje 
szybko, co w dzisiejszych czasach ma ogromne zna- 
ezenie, aby odszkodowaneraw przyjść jak najrychlej 
s pomoeą. Pokaźne kwoty przeznacza się na subwen- 
cje dla oehotniczych straży pożarnych w tych gmi- 
nach. które rejestrację przeprowadziły. Jednem slo- 
wem działalność Polekiej Dyrekcji Ubezpieczeń jest 
w skutkach swych bardzo dodatnia i żyszyć wypada, 
aby ta pożyteczna imstytucja znalazła życzliwe po- 
pareie we wszystkich sferach naszego społeczeństwa. 
W dziale dobrowolnym przyjmuje ona dg ubezpie- 
czenia od ognia ruchomośei domewe i r/lne, towary 
i ziemiopłody. O potrzebne informacj 
muależy do Polskiej Dyrekcji Ku AE S Oddział 
w Nowym Sączu. który działalnością] swą obejmuje 
Podhale i 5 najbliższych powiatów podgórskich od 


zwracać się 


Żywca po Grybów włącznie i na tym obszarze po 
azukuje zdolmych kandydatów na taksatorów ubez 
pieczeń po gminach i parafjach. Oddział ten w prze 
ciągu 6 miesięcy swego istnienia wypłacił kilkadzie- 


ciut szkód ogniowych, między innemi 4 w Szczawni- || 


ey, 3 w Zawoji, usyskał subwencje dla straży po- 
żarnych w Krynicy, Poroninie, Myślenicaeh, Górnej 
wsi, Mszanie dolnej, Limanowej, Gołkowicach pol- 
skich i w Nowym Sączu. 

Urlepy na Żniwe czterotygoduniawe mają być 
udzielane żołnierzom zawedowym rolnikom. Każdy 
żolnie's ma obowiązek sam postarać się o taki urlop. 

Z dyrekcji szpitala doneszą ; Dr. Tiirschmid, dy 
rektor szpitala wyjechał na ezterotygodniowy urlop. 
Zastępstwo i kierownietwo szpitala objął Dr. Wia- 
dysław Moch, b. sekundarjusz sepitala św. Ludwika 
w Krakow'o. 
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Na fundusz prasowy Ks. Smółka Jan 24000 Mk. 
Zegleń Stanisław 900 Mk. 

Udziały do Podhal. Spk. Wyd. wpłacili p. p. Prof. 
Komperda Alojsy 11.000 mk. Jachymiak Tomasz 
z Buffxls 51.000 mk., sędzia Pytel Franciszek 11.000 
mk. Kuruc Stanisław 21 000 mk. Dziąba Kar»l 11.000 
mk. Prof Peksa Stanisław 11000 mk. Ognisko 
Związku Podhalan Kraków 21.000 mk 

Tegoroczne zbiory. Wiadomości z różnych dziel- 
nie kraju o stanie urodzajów w obeenej chwili stwier 
dzają, że oczekiwania, jakie żywiono jeszcze w maju, 
nie ziszczą się w ealej pelni. 

Deszcze i zimna czerwcowe cdbily się nieko- 
rzystnie na rozwoju przedewstystkiem ziarna żytnie 
go. Przypuszezalne zbiory będą średnio dobre. 

Ukamienewanie gajowego. W dniu 8. bm. w Su- 
lejówku pod Piortkowem wyszło dwoje dziesi do lasu 
ma jagody. Kiedy uszły już spory kawalek i znalazły 
się w glębokim gąszozu, spotrzegły nagle gajowego, 
który schwycił dubsltówkę i dwoma strzałami zabić 
jedno z nish, a drugie ranił śmiertelnie, tak że 
w krótkim ezasie zimarło. - 

Kiedy dowiedzieli się e tem okoliezni włościa- 
nie, zaczęli odgrażać się gajowemu i wreszcie. mimo 
perswazji wójta, wywlekli go na gościniec i w bestjalski 
sposób ukamienowali, a gdy dawał słabe oznaki 
życia, dobito go drągami. 

Ministerstwo Wyznań relig i Oświecenia publicz. 
przejęło na własność państwową budynek gimnazjum 
Nowotarskiego, wystawiony silną wolą szlachetnych 
inicjatorów, wielkim nakładem gminy Nowego Targu 
i powiatu. Młode pokolenie ze czcią i wdzięcznością - 
wspemina swych Dobrodziejó%. 

Dyrekcja gimnazjum przyjmuje iuierasantów ud 
15. lipca do 15. sierpnia br. w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 11—12 

Straszny wypadek autemob:lowy zdarzył się 10 
lipea br. w drodze od Morskiego Oksi pociągnął za 
sobą śraierć dotąd 4 osób, w tem | męż:zyzna, 
3 kobiety. Powodem bolesnego nieszczęścia była nieo: 
strożna jazda. Szoferów aresztowano. Spadł też pe- 


| wien uczeń gimnazjalny z Gewontu. 


Przejazd automebilów przez Nowy Targ odbywa 
sią wciąż w b szybkim tempie. Czy nieraa na to 
rady ? 

Dodatkowy pociąg do Zakopanego i z powrotem 
zamierza dyrskcja kolejowa krakowska wprowadzić 
z dniem 20 b m, aż do końca sezonu letniego. Ruch 
na tej linji wynosi około 600—700 osób dziennie, do 
samego zaś Zakopanego około 400 »sób dziennie. 

W dniu 12 lipca notowano na, giełdzie w Kra: 
kowle : dolary 110000, funty angieiskie 506000, franki 


| frane. 6440. szwajcarskie 18700 marki niemieckie 


061, zerwny czeskie 8280. Zlot; 
urzędowym 17000 


` 


ulaki po kursie 


| 


Mandel drzewny 
k. śdamowicza w Wituwie 


poleca belki. deski, łaty, drzewo opałowe i wszelkie 


„GA 2ETA PODHALAŃSKA" 


Materiały budowłane po cenach kankurencyjnych. 
-ADRESE 


WITÓW, o. p. Chochołów K. ADAMOWICZ. | 


W niedziele i Święta przyjmue zamówienia 


w Zakopanem, willa „Stella“ Kasprusie. | 


JEDYNA KATOLICKA KURTOWNIA 
r. » 
SROR 
— wszelkiego rodzaju polskich garbarń — 


Dr. 2. DZIKOWSKI, Sp. z ogr. odp. KRAKOW 
=- JAGIELLOŃSKA L. 5. 
poleca się chrześciańskiem A 
Składnicom, Gminom i Szewcom. Również 


stale na składzie płynna smoła (ter) czeska do 


terowania dachów, w beczkach lub wagonowo. 
RERZUNGONUNWOWNOZONNNZONOGNOUSZZZUWNZUNNANEMKE 


Do sprzedania w dobrem położeniu 


10 morgów gruntu z zasiewami, las na opał, 
łąka i dom o trzech izbach z budynkami 
ospodarskiemi. Wiadomość : | 
S rola Tomczykówka Nr. 200. 


Cena według umowy na miejscu.  — 
| NAWOZY SZTUCZNE 


prawdziwą tomasynę merki „gwiazda,“ 
żużle „Martina“, superfosfat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza wagonowo szybko 
firma hurtowna 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 


DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. | 


R 


Na wszelkie zapytania nalezy dołączyć znaczek poczt. za 50 M: 


: nn: Z Moewatur w 1900 r. zgubił kar 
Glista Andrzej tę zwolaienia, którą się unieważnia. 


UKUNNEC: INZNUNNOKZONONNNZOZENONZONNNNNKEKM 


DRU KARNIA I. BORKA wN. TARGU 


przyjmie praktykanta, 
Redakter odpowiedzialny : Jan Krauzowiez. 


| 


A Xa obecny sezon budowlany 


= poleeora | == 


wapno kisia i do bielenia, AdifSpszej jakości 

cement portlandzki dachówkę ogniotrwałą 

Asbi, Eternit Wiek, po cenach przystępnych 
z szybką dostawą firma hurtowna 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 
DOM WŁASNY RYNEK L. 127 


Na wszelkie zapytania należy dułaczyć znaczek pocziony. 
EDC. 


JEŻELI chcecie wiedzieć. co się w świecie dzieja 
ezytajcie i prenumerujcie „PRZEGLĄD ŚWIATOWY“ 


| tygodnik ilustrowany poświęcony wszystkim gałęziom 
| wiedzy. Kto zadarmo MILJONÓWKĘ mieć pragn... 


ten otrzymać może po rozwiązaniu zagadek, któr, 
są zamieszczone w każdym numerze „Przeglądu 
| Światowego*. — Egzemplarze „Przeglądu Światowe- 
g?" do nabycia wszędzie. Prenumerata roczna 120000 
mk , 80 fr, 8 del, półroczna 60000 mk., 40 fr.. 4 
dol., kwarta'na 30000 mk., 20 fr., miesięczna 10000 mk. 
Redakcja i Administracja Warszawa ul. Sienna 23. 


Do sprzedania 6 morgów gruntu 


w dobrem połóżeniu przy gościńcu. 
Cena według umowy. — Wiadomość: 


Józel Kudziak, w Spytkowicach. 


a a 


POTRZEBNA ZARAZ 


czysta, zdrowa, uczciwa kobieta do kilkomiesięcznege 
dziecka. — Zgłoszenia z 0 taż warunków do 


Zakłada fotograf. „Stefa“ w Zakopanem. 


KZUNCZUNZORUGUGNZUWONNMANNNONZOGEMU RR" 

. ŻĄDAJCIEĘ! 

ZĄDAJCIE pocztówką, nasz NAJNOWSZY 
CENNIK WSZELKIEGO RODZAJU MANUFAKTURY 


ekspedy oji prwomyżelIL POOCzZtTOW, 
„NADZIEJA“ w ŁODZI 
UL. KILIŃSKIEGO 40. G. P. N T. 
który natychmiast będzie wysłany zupelnie 


bezpłatnie i przyniesie Sz. P. dugo korziśri 
NWZZUNAWUDANOSAUNABWAZANOWWU WWSK EM. w: WIDE 


Papierz Jozef z Poronina ur. w 1900 r. zgubił 


kartę powołania C. l. 52, którą 
się unieważnia 


Gzas odnowić prenumeratę na kwartał „wie 


ARUNNZARAUNKANNM 


Śruwarnia |. Borka u Nowym Targa 


